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'Ł bieiqcé] chwili.
Wczoraj otwartą została fesncuzka Izba depo- 

towanych w obecności wielu deputowanych Pomię­
dzy wniesionemi interpelacyami znajduje się interpe­
lacja Paschala Grousseta o koinplocie bulaużystów, 
interpelacja Lw/ego i Cbrssaiuga w sprawi.* wy­
chowawczego instytutu Compulsa, kt)ry,' jek wiado­
mo, szerzył wśród swych wychowań ów idee socya- 
listyczuo anan hi, tyczi.e, dziej interpelacya Alypego 
w sprawie Madagaskaru i t. p. Po ustanowieniu 
porządku obrad, rozpoczęła Izba obrady nad iniepe- 
lacyą Grousseta. Interpelant zapytał, dla czego 
rząd, nie udzieli amnestyi skazanym za udział w 
byłym komplocie bulaDżystów, jeżeli me ściga skom­
promitowanych w tym komplocie monarchistów. Pre­
zes ministrów p. Dupuy oświadczył, że wyrokiem 
sądu została załatwioną sprawa bulanźystów, 
a co się tyczy amnestyi, to Izba odrzuciła Ją nie­
dawno temu. Następnie Izba przyjęła zwyczajny 
porządek obrad 315 głosami przeciwko 155 głosom. 
Interpelacyą, dotyczącą Madagaskaru, odroczono za 
zgodą interpelanta. Przyszłe posiedzenie odbędzie 
się w czwartek. — Senat odbył krótkie posiedzenie, 
które nie budziło większego interesu, i odroczył 
swoje posiedzenia do piątku.

Dzienniki j aryzkie zajmują się otwarciem Izby 
i wyraż.ają poczęśoi to przekonanie, że pomimo nie­
pewności ob.-cnego położenia i możliwych niespo­
dzianek, ministerstwu nie grozi bezpośrednio ż„due 
poważniejsze niebezpieczeństwo. Zapowiedziane iu- 
terpebcye zdoła niewątpliwie gabinet załatwić bez 
żadnńj szkody dla siebie. Atoli trudności pewne 
napi tka rząd przy obradach nad budżetem; prze­
ciwnicy gabinetu będą podczas tych obrad usiłowali 
go obalić.

Biuro Reutera donosi z Cbemulpo: Sz> zep 
Tonghak na południe od Seulu zachowuje się nie­
spokojnie; tylko brak broni powstrzymuje go od po­
wstania. 400 wojska japońskiego znajduje się w pa­
łacu królewskim, ponieważ ojciec króla ma mieć 
stosunki z T-mghakami. Chińczycy mobilizują wielką 
siłę zbrojną w Kureń (Kirin ?) i PowtiDgfor. Drugi 
syn króla koreańskiego wyjechał do Japonii celem 
wręczenia cesar, owi japońskiemu podarków. W Che- 
mulpo znajduje się 1800 rannych japońskich, także 
w Soul jest ich wielka liczba; 2100 rannych wy­
słano do kraju. W Pingyacg jest 1200 rannych 
Chińczyków. Władze japońskie otwierają listy, 
przesyłane Europejczykom na Korei; także listy do 
angielskiego konsula przetrzymywała wLdza trzy 
tygodnie.

Z Hongkong donoszą, że kapitan i właściciel 
okrętu angielskiego „Taiyuen“ wnieśli zażaleuie 
przeoiwko franeuzkiemu krzyżowniko*i „Forfiit“, 
który na ptłnem morzu zawezwał „Taiyuena“ do 
pokazania swéj fl.gi i przy tem dał dwa strzały 
działowe. — Komendant parowca „ChjngKing“ 
donosi, że Japończycy aresztowali w pobliżu przy­
lądka Sh&ntung okręt norwegski i zabrali go do 
Japonii, ponieważ miał on transportować kontra­
bandę wojenną.

Sejm japoński został wczoraj zamknięty po 
przyjęciu wszystkich projektów rządu. Na zakoń­
czenie posiedzenia nadzwyczajnego uchwalił sejm 
adres, wzywający ministerstwo do przeprowadzenia 
życzeń mikada i to w tym celu, aby zwycieństwo 
Japończyków było zupełne, aby został przywrócony 
pokój i aby większą była sława narodu japońskiego. 
Adres żąda daléj surowego ukarania Chin, aby nie 
złamały ponownie pokoju i oświadcza, że. Japonia 
nie zniesie interwencyi żadnego mocarstwa, inter- 
wencyi, któraby nie ¿ .zwalała jéj osięgnąć ostate­
cznych celów wojny.

Augielski sekretarz stanu dla spraw wewnętrz­
nych Aiqaith, wygłosił w Leven mowę przed swoimi 
wyborcami, w któréj z naciskiem zaprzeczał, jakoby 
ostatnia rada ministeryalna została zwołaną celem 
obradowania nad poważneini kwestyami, istniejącemi 
pomiędzy Prancyą a Anglią. Sprawy sporne po­
między obydwoma krajami są tego rodzaju, że mogą 
być załatwione w sposób przyjazny przy wzajemnem 
porozumieniu. Także bezpodstawnem jest twierdze 
nie, jakoby dyplomacya angielska ciężką poniosła 
itlęssę w stolicach europejskich. Interesy handlowe 
na dalekim Wschodzie nie pozwoliły Anglii przy­
glądać się obojętnie chińsko-japońskićj wojuie. 
W istocie też istnieje w tym względzie zupełne po­
rozumienie pomiędzy wielkiemi mocarstwami.

Z Rzymu donoszą, że nowy „Mouiteur de 
Romę*4 przestaje wychodzić. „Osseivatore Romano“ 
Powiada, że powodem tego jest wydalenie redaktora 
X. Boglina, które nastąpiło na mocy zarządzenia 
ministra spraw wewnętrznych. „OsseiV*tore" dodaje, 
śe X Boglin zoitsł tak samo, jak swego czasu 
redaktor X. Moatennis, obwiniony o dyskredytowa­
ne wloskch finansów i włoskiej polityki, oraz 
0 sprawianie rządowi włoskiemu trudności.

Jutro odbędzie się pod przewodnictwem Ojca 
ś,?ięttgi) pierwsza konferencja celem połączenia 
*schoonich kościołów z Kościołem katolickim.

Także dzisiaj donoszą z Rzymu, że uie przy- 
?z¡o nigdzie do ważniejszych wypadków z powodu 
^związania stowarzyszeń socjalistycznych. W Me- 
’tyol&nie rozwt^zauo 55 stowarzyszeń, pomiędzy nie- 
1111 także konsulat robotniczy. W prowincyach

Grosseto, Riggio di CUabiit i na Sardynii nie ma 
żadnego stowarzyszenia socyal stycznego. Na Sycy­
lii i w prowincyi Massa Oarrara rozwiązano już 
stowarzyszania socjalistyczne podczas stanu oblę­
żenia.

Skutkiem ustąpienia Stambułowa nieco naprę­
żone stósniiki pomiędzy W. Portą a nowym rządem 
bułgarskim musiały znacznie się polepszyć, skoro za- 
rządzca komisaryatu tureckiego, Nubii bej, jak do­
noszą z Zofii, zuk munikował rządowi bułgarskiemu, 
że sułtan nadał prezesowi ministrów Stoilowowi 
wielką wstęgę orderu Osmauia, ministrowi spraw 
zewnętrznych, Naczewiczowi, wielką wstęgę orderu 
medżidie. „Ageuce Balcanique“ zauważa, że sułtan 
po raz pierwszy odznaczył bułgarskich ministrów 
w sposób oficjalny. W politycznych kołach wypa­
dek teu zrobił wielkie wrażenie, uważają one go za 
znak zaufania snłtana do kieiunku polityki bułgar­
skiego rządu. Stoiłow wys ósował telegram do wiel­
kiego wezyra z tą prośbą, aby wyraził sułtanowi 
jego serdeczne podziękowanie. Dalćj donoszą, że 
ks. Ferdynand przybędzie w środę do Zofii i że 
prawdopodobnie osobiście otworzy 9obranie. — Per­
traktacje kompromisowe pomiędzy rządem a canko- 
wistami nie odniosły żadnego Nkutku. Wszystkie 
stronnictwa opozycyjne zgromadzą się zapewne około 
Radosławów».

Biuro Reutera donosi z Louretęo Marqaez, że 
tamtejsza I,ba handbwa wysłała telegram do rząda 
portugalskiego, w którym powiada, że obecny stan 
tze zy w Louretęo Matques jest nieznośny i że hau- 
dlowi zagiaza ruina. Z tych względów Izba han­
dlowa prosi usilnie rząd, aby przyjął pomoc, jaką 
Transvaal dobrowolnie ofiarował.

Z kilku stron otrzymujemy dzisiaj wiadomości 
o eksplozjach przypadkowych, lub też wywołanych 
przez anarchistów. W Niirschan (Czechy) eksplodo­
wał nabój dynamitowy w domu, zamieszkauym przez 
kilka górników, Dom został uszkodzony, szyby po­
pękały. — Z Madrytu donoszą, że we wsi Somoza 
pod Corunną eksplodowała w pewnym domu bomba 
dynamitowa i wyrządziła wielkie szkody. Sądzą, że 
chodzi tu o akt zemsty. — Z Rio de Janeiro do­
noszą do Nowego Jorku, że w pobliżu cmentarza 
angielskiego zualeziono podziemny magazyn, w któ­
rym powstańcy przechowywali amunicyą i djnamit. 
Przy uprzątaniu tego msgazynu jeden z żołnierzy 
upuścił granat, który eksplodował wraz z 10 nabo­
jami dynamitowemi. Skutkiem tego 60 osób miało 
stracić życie.

* Jak to już czytelnikom naszym wiadomo, 
puścił „Przegląd Poznański“ po przemowie cesarza 
w Toruniu w świat, wiadomość jakoby cesarz* do 
tego upomnienia nakłoniły jakieś osobistości polskiej 
narodowości. Głos publiczny natychmiast zażądał w 
słusznem oburzeniu wymienienia tych osobistości mia­
nowicie, że skutkiem kategorycznego twierdzenia 
„Przeglądu“ puszczono się na pole domysłów co do 
rozmaitych esób. Jeżeli się istotnie ktf tego dopuś­
cił, niech dźwiga wobec narodu piętn* swego grze­
chu na czole, — ale jeźli „Przegląd Poznański“ rzuca 
podejrzenia takie ogólnikowe, wtedy musi wymienić 
winnego, aby nie cierpieli niewinni — tego żąda 
prosta uczciwość. Czekaliśmy na ostatni numer 
„Przeglądu“ w nadziei, że nareszcie teraz albo od­
kryje winnego, albo uderzy się w piersi, a tyraezasem 
„Przegląd“ od tego obowiązku się znów uchyli! w 
sposób, którego charakteryzować nie będziemy. Po 
tylokrotnych odezwach do redakcji „Przeglądu“ nie 
niamy już nadzieji aby temu obowiązkowi zadosyć 
uczyniła. Jesteśmy atoli przekonani, że czytelnicy 
„Przeglądu Pozuańskiego“ inaczej pojmują ten obo­
wiązek jak redakeya i mamy uadzieię, ze i oni się 
dopomną, aby redakeya wymieniła nazwisko lub na­
zwiska — albo przyznała się do winy.

Nie twierdzimy, aby „Przegląd Poznański“ 
umyślnie chiał zohydzać takiem ogólnikowem oskar­
żeniem swoich ziomków innych politycznych zapatry 
wań, i myślimy, że się stał ofiarą grzesznego kłam­
stwa, które mu z Prus Zachodnich nadesłano; tćm 
latwiśj byłoby mu więc spełnić obowiązek przyzna­
nia się do winy.

„Orędownik“ wystósował zapytanie, jak się. 
zdaje w związku z tą sprawą, do jednego z roda­
ków naszych w Toruniu, żądając od niego oświad­
czenia. Nie wątpimy, że się temuż robi krzywda i 
przekonani jesteśmy, że wszystko jest plotką, z któ­
rej się nawet „ridieulus mus“ nie wyłoni.

Walne zebranie delegatów i catep Rsigstwa
wraz z Komitetem prowincyanalnym.

(Ciąg dalszy.)
Na innem miejscu podajemy dosłowny tenor 

nowego regulaminu wyborczego, tak, jak go uchwa­
liło wczorajsze walne zebranie delegatów i komitetu 
prowincjonalnego na W, Ks. Poznańskie. Tutaj 
uzupełniamy przedewszystkiem wczorajszy nasz 
Krótki referat i pedajemy wuiosek, który przy dy­
skowy! nad § 7 przedstawił p. delegat szubiński, 
Jaraczewski z Sobiejueh.

Wniósł on:
„Kafde walne zebranie przedwyborcze powia­

towe postawi 12 kandydatów na posłów i listę tę 
prześle Komitetowi prowincjonalnemu, który następ-

uie na walnena zebrauiu delegatów przedstawi im do 
definitywnéj nominacji piz-z tajne głosowanie, za­
rzynając od najpewniejszych dla nas okręgów wy­
borczych, tych posłów, któiycb nazwiska w uajwięk- 
szśj ilości list powiatowych figurują, i tak stopniowo 
daléj aż do końca (NB. K*udydatów kompromiso­
wych system ten nie dotyciy; co do nich § 8 regu- 
lamina pozostaje niezmieniony); zamiast § 9: W ra­
zie wakausu podczas kadencyi postawionym będzie 
w odnośnym okręgu kandydat, który po wybranych 
już, najwięcćj miał głosów w pierwotnych listach 
powiatowych (NB. jeżeli na zebraniu delegatów nie 
przepadl)“.

Pan dr. Roman Komierowski jest za przekaza­
niem wniosku osobnéj komisy!.

Pizeciwko powyższemu wuioskowi przemawiał 
obszernie p. baron Chłapowski z 8zółdr, przypomi­
nając, że już dawniéj za czasów ś. p. Gastswa Po­
tworowskiego system podobny się praktykował, że 
atoli okazał stę pod niejednym względem niepra­
ktycznym W końcu jednak oświadczył się mówca 
za przekazaniem wniosku komisyi. Za wnioskiem 
przemawiali jeszcze: bardzo gorąco p. hr. Stefan 
Dąmbski, który witał w nim zapowiedź osunięcia 
z nesiego systemu wyborczego dotychczasowéj para- 
fhńszezyzay — oraz sympatycznie p. Kaźmirz Chła­
powski z Kopaszewa, upatrując we wniosku p. Ja­
raczewskiego urzeczywistnienie dawno gloszonój za­
sady, wedle któréj każdy poseł nu być reprezen­
tantem całego zbiorowego spoteczeństwa, a nie po­
szczególnego powiatu. Przeciw wnioskowi przemówił 
bardzo stanowczo p. adwokat Moczyński z Bydgosz­
czy, którego mowa mocno przypominała wstępną 
część artykułu z ostatniego numeru „Przeglądu 
Poznańskiego“, a ponieważ wniosek p. Jaraczew- 
skiego istotnie stauo wiłby wielki przewrót w naszych 
obecnych atóaunkach wyborczych i słusznie zauwa­
żono z pewnéj strony, że w razie odesłania go do 
komisyi, walne zebranie delegatów powinno być 
solwowane, przeto większość, nie chcąc brać na 
siebie odpowisdzialoośń w téj sprawie, wołało wnio­
sek p. Jaraczewa kiego odrzucić.

Po załatwieniu wniosku p. Jaraczewskiego 
przyjęto resztę paragrafów regulaminu, po poddaniu 
każdego z nich krótszéj lab dłuższej dyskusyi, z ma- 
lemi zmianami wedle projeku komitetowego. Zmian 
tych dla szczupłości miejsca tutaj nie podajemy, 
gdyż, jak już wspomniano, drukujemy na innem 
miejscu cały nowy regulamin in extenso, Kogo więc za­
prowadzone tam drobne zmiany interesują, ten znajdzie 
je przy porównaniu nowego regulaminu z dawniej­
szym. Tylko w § 25, 26 i 27 zaszły ważniejsze 
zmiany i dla tego przytaczamy je na tem miejscu 
osobno, podając po jednéj stronie text pierwotny, a 
po drngiéj zmieniony.

Tekst regulaminu z r.
1888 :

§ 25. Po zagajeniu wal­
nego zebrania delegaci 
zapisują swe nazwiska i 
legitymują się protokóla­
rni walnych zebrań po­
wiatowych, o ile te pro­
tokoły komitetowi jeszcze 
nadesłane nie zostały — 
poczem przystępują w pier­
wszym rzędzie do wybo­
ru kandydatów poselskich 
w sposób następujący:

Przewodniczący zebra­
nia, trzymając się po­
rządku okręgów według 
prawdopodobuój pewności 
wyborów, wzywa delega­
tów poszczególnych okię- 
gów, aby porozumiawszy 
się między sobą, z liczby 
kandydatów postawionych 
przez odnośne zebrania 
powiatowe, przedstawili 
walnemu zebraniu tylu 
kandydatów, ilu na okręg 
wyborczy przypada, trzy­
mając się ściśle porządku 
w jakim kandydatury 
przez powiaty postawione 
zostały.

Wymienionych przez 
' delegatów każdego okręgu 
j Kandydatówpoddaje prze- 
j woduiezący kolejno pod 
i tajue głosowanie, w któ- 
' rem udział b.orą tylko 
< delegaci wszystkich po- 
. WiatóW.

§,’26. Oprócz tój czyn­
ności walne zebranie de­
legatów

a) wybiera i uzupełuia 
komitet prowineyo- 
naloy.

b) według potrzeby

Tekst uchwalony na 
wczorajszem zebraniu:

§ 25. Po zagajeniu wal­
nego zebrania delegaci za­
pisują swe nazwiska i le­
gitymują się protokółami 
walnych zebrań powiato- 
towych, o ile te proto­
kóły Komitetowi prowin­
cjonalnemu jeszcze nade­
słane nie zostały. Komi­
tet prowincyonalny spra­
wdza ważność wyboru 
delegata i przedstawia 
wątpliwości swe do roz­
strzygnięcia walnemu ze­
braniu delegatów — po­
czem delegaci przystępują 
w pierwszym rzędzie do 
wyboru kandydatów po­
selskich w sposób nastę­
pujący:

Przewodniczący zebra­
nia, trzymając się po­
rządku okręgów według 
prawdopodobnej pewności 
wyborów, wzywa delega­
tów poszczególnych okrę­
gów, aby porozumiawszy 
się między sobą, z liczby 
kandydatów, postawio­
nych przez odnośne ze­
brania powiatowe, przed­
stawili walnemu zebrania 
tylu kandydatów, ilu na 
okręg wyborczy przypada, 
trzymając się ściśle po­
rządku, w jakim kandy­
datury przez powiaty po­
stawione zostały.

Wymienionych przez 
delegatów każdego okrę­
gu kandydatów poddaje 
przewodniczący kolejno 
pod tajne glosowanie, w 
którem udział biorą tylko 
delegaci wszystkich po­
wiatów.

§ 26. Oprócz tój czyn­
ności walne zebranie de­
legatów

a) wybiera i uzupełnia 
Komitet prowincyo­
nalny,

b) ttomaczy jego wąt-

zmienia lub uzupeł­
nia regulamin wy- 
borozy, tłómaczy jego 
wątpliwości i roz­
strzyga sprawy re- 
gulamiuem nieobję­
te,

pliwości, i rozstrzy­
ga sprawy regula­
minem nie objęte. 
Wniosek o zmianę 
regulaminu winien 
byó podany na pi­
śmie przez 10 dele­
gatów. Każdy wnio­
sek do zmiany re­
gulaminu winien byó 
miesiąc przed ze­
braniem delegatów 
przesłanym delega­
tom,

c) obraduje o sprawach c) obraduje o sprawach
wyborczych doty- wyborczych dotyczą-
czących całój dziel- cych całój dzielnicy,
nicy, i ma prawo i ma prawo stano-
stanowienia przepi- wienia przepisów
sów wykonawczych wykonawczych dla
dla komitetu pro- Komitetu prowin-
wincyonalnego, cyonaluego,

d) odbiera sprawozda- d) odbiera sprawozda­
nia z fandaszów ko- nie z funduszów Ko­
mitetu prowincjo- mitetu prowincjo­
nalnego, sprawdza nalnego, sprawdza
rachunki i udziela rachunki i udziela
pokwitowania. pokwitowania.

§ 274Wszystkie spra- §27. Wszystkie spra­
wy załatwia walne ze- wy załatwia walne ze­
branie absolutną więk- branie absolutną większo- 
szością głosów. ścią głosów. W razie

równości głosów roz­
strzyga los.

Na wniosek p. adwokata Kutznera uchwaliło 
zebranie, aby komitet prowincyonalny rozesłał druko­
wany protokół z walnego zebrania delegatów wszy­
stkim komitetom powiatowym.

P. Maryan Grabski wyraził z polecenia komi­
tetu powiatu strzelińskiego żal, że komitet prowin­
cyonalny przy wyborze uzupełniającym posła na 
okręg inowrocławsko-strzelińsko-mogilnicki nie uwzglę­
dnił listy powiatu strzelińskiego, którego zebranie 
jedynie odbyło się w sposób legalny. Ze strony ko­
mitetu stwierdzono, że protokół strzeliński nie był 
podpisany przez przewodniczącego komitetu, poczem 
zebranie przeszło nad tą sprawą do porządku.

Na złączony wniosek pp. Kaźm. Chłapowskiego 
i Woje. Łubieńskiego uchwalono następujący pa­
ragraf: „(V razie gdy jakiś okręg nie ma wcale 
delegatów, przyjmuje i wykonuje ich prawa prze­
wodniczący komitetu prowincjonalnego z prawem 
jednego głosu.

Pan adwokat Moczyński porusza sprawę po­
ufnego okólnika, który komitet prowincyonalny wy­
dał pod dniem 18 września roku zeszłego do ko­
mitetów powiatowych, a w którym napiętnowane są 
we właściwy sposób secesyonistyczne i wichrzyciel- 
skie roboty pewnych ludzi i sfer w naszem społe­
czeństwie. P. Moczyński wraz z innymi adheren­
tami swego kierunku przedstawiał wydanie okólnika 
jako niedozwolone przechylenie się najwyższój wła­
dzy wyborczój na stronę partyi ugodowój przeciwko 
partyi ludowój — i groził komitetowi jakiemiś wn oska­
mi, ale nietradną było dla komitetu rzeczą przekonać 
nieuprzedzonych, że przez secesyonistów mógł w okól­
niku owym rozumieć jedynie secesyonistów, którzy 
faktycznie podeptali zasadę solidarności narodowój a 
przez wichrzycieli tych, co hasła rozbijania walnych 
zebrań roznosili i po prowincyi. To tńż p. Moczyń­
ski jakoś z zapowiediianemi wnioskami nie wystąpił 
i cała borba spełzła na niczem, wzbudziwszy tylko 
uczucie wielkiego niesmaku w tych wszystkich, któ­
rzy wiedzieli, dokąd panowie około p. Moczyńskiego 
w gruncie rzeczy zmierzali.

W końcu pan Kutzner wniósł jeszcze, aby ce­
lem przywrócenia zgody zebranie spowodowało ko­
mitet miasta Poznania do ustąpienia. Pan Dobro­
wolski zwrócił uwagę zgromadzonych na to, że ze­
szłoroczne zebranie delegatów (pod dniem 25 pa­
ździernika) orzekło wyraźnie, że komitet miasta Po­
znania uważa za legalny — nie podobna więc dzisiaj 
przewracać tego, co się przed rokiem przy zdrowych 
zmysłach uchwaliło. Ostatecznie, uznając konieczną 
potrzebę uczynienia jakichś kroków celem zaradzenia 
złemu, przyjęto po długiój dyskusyi na wniosek pana 
Dobrowolskiego następującą rezolucyą: Walnezebra- 
nie delegatów wyraża życzenie, aby komitet wybor­
czy miasta Poznania poczynił kroki, celem przywró­
cenia zgody pomiędzy wyborcami w mieście.

O godzinie x/a na 5 solwował pan przewodni­
czący zebranie, które trwało bez przerwy blizko 6 
godzin.

Regulamin wyborczy
i iastrokeya dla Komitetów powiatowych

W. Ks. Poznańskiego.

(Uchwalone na Walnem Zebraniu Delegatów i Ko­
mitetu prowincyonalnego na W. Ks. Poznańskie 

w dniu 23 paźdz. 1894).

Artykuł pierwszy.
Komitet prowincyonalny.

§ 1. Komitet prowincyonalny wyborczy, skła­
dający się z siedmiu członków i trzech zastępców,



k tórych dwaj członkowie i jeden zastępca stale za-1 mitetom powiatowym na ich żądanie i na ich koszt I rozmiarów. Za granice wychodzi tylko 500 egzem 
^¿eszkiwaó winni w Poznaniu, wybierany bywa przez j karteczek wyborczych, czuwa nad tóm, aby przepisy | plarzy. Mimo to kontrolerzy są tego zdania, że pi 

regulaminu wyborczego ściśle były wykonywane iWalne zebranie delegatów powiatowych na pięć lat. 
Gdyby Komitet prowincyonalny czuł się spowodo­
wanym do złożenia swego urzędu przed upływem 
tego czasu, winien zwołać Walne zebranie delegatów, 
zakomunikować mu swoją decyzyą i postawić na po 
rządku obrad wybór nowego Komitetu.

Zastępcy pełnią czynności członków rzeczywi­
stych na wezwanie, przewodniczącego.

Do ważności uchwał potrzeba obecności przy­
najmniej pięciu członków, w razie równości głosów 
rozstrzyga przewodniczący.

§ 2. Komitet prowincjonalny wyborczy kón- 
stytuuje się w ten sposób, że wybiera z grona swego:

a) przewodniczącego i jego zastępcę,
b) sekretarza,
c) podskarbiego.
Ostatnie dwa urzędy mogą tyć powierzone je- 

dnój osobie^
§ 3. Komitet prowincyonalny jest najwyższą 

władzą, kierującą wyborami tak do sejmu pruskiego, 
jako też do parlamentu niemieckiego i to z pomocą 
Walnych zebrań powiatowych, delegatów i Komite­
tów powiatowych, które poleceniom i wskazówkom 
jego wydanym na zasadzie regulaminu, podlegają.

Z powiatami znosi się Komitet prowincyonalny 
przez pośrednictwo prezesów Komitetów powiato­
wych.

§ 4. Zebrania Komitetu prowincyonaluego 
zwołuje przewodniczący, ilekroć tego uzna potrzebę, 
lub ilekroć tego zażąda przynajmniój dwóch człon­
ków Komitetu prowincyonalnego, w ciągu dwóch ty­
godni.

§ 5, W odpowiednim czasie po ukończeniu 
okresu prawodawczego lub po rozwiązaniu którego 
z ciał prawodawczych sejmowych rozpoczyna Komi­
tet prowincyonalny przedwstępne prace wyborcze, 
rozpisując powiatowe zebrania przedwyborcze i okre­
ślając ogólny porządek ich obrad,

Takie powiatowe zebrania wyborcze ma Korni 
tet prowincyonalny także prawo rozpisywać w innym 
czasie, jeśli tego zachodzi potrzeba.

§ 6. Komitetom powiatowym, któreby agita- 
cyi wyborczój zaniedbywały, ma Komitet prowincyo­
nalny prawo i obowiązek, powinność tę przypominać, 
a w razie potrzeby spieszyć z pomocą moralną i ma- 
teiyalną z funduszów swoich.

w tym celu przesyła komitetom powiatowym in- 
strukcyp, do których się powiaty ściśle zastósować 
winny.

§ 11. Wszystkie skargi i zażalenia na prze­
kroczenia ustaw wyborczych, mogące w danym razie 
posłużyć do obalenia wyboru przeciwnika, winny ko­
mitety powiatowe przesyłać na ręce komitetu pro­
wincyonalnego, który Kołu polskiemu w obu sejmach 
służyć winieu informacyami i pośredniczyć pomiędzy 
posłami a wyborcami.

§ 12. Z funduszów swoich wpływających z po­
szczególnych komitetów powiatowych (wedle normy 
ustanowionej przez walne zebrania powiatowe) na 
ręce podskarbiego zdaje komitet prowincyonalny 
sprawę co pięć lat na walnem zebraniu delegatów, 
które po sprawdzeniu rachunków przez dwóch człon­
ków, ze swego grona wybranych, udzieli podskarbiemu 
pokwitowania.

(Ciąer dalszy nastąpi.)

wypełniły niemal cały spory o honorarya członków 
zarządu. Charakterystyczna to była dyskusya i dla 
tego podajemy ją nieco obszerniśj.

Obrady zagaił marszałek zjazdu dep. Singer, 
który zakomunikował zebranym, że przywódzca so­
cjalistów austryaekicb, dr. Adler, powstrzymany we 
Wiedniu ostatniemi wypadkami, przybędzie na zjazd 
wieczorem.

Siłberberg z Pesztu zabrał głos, zaznaczając, 
że pierwszy raz węgierscy towarzysze mają swego 
przedstawiciela na niemieckim zjeździe socjalisty­
cznym i wypowiedział serdeczne pozdrowienia od wę 
gierskieh socjalistów.

Pierwszym punktem porządku obrad było spra­
wozdanie zarządu, połączone z rtfer&tem kontrole­
rów. Dep. Geriscli odczytawszy swój referat o czyn­
ności zarządu stronnictwa porusza sprawę krytyki 
tegoż zarządu, któremu czyniono zarzut, że zaraz po 
sejmiku kokńskim przeniesiono sekretarka stronni-

mija milczeniem fakt, że tu chodzi o pensye osób, 
zatrudnionych wyłącznie w społeczeństwie socyali- 
stycznem. Powiada on dalśj: Redaktor „Rhein Ztg“ 

Wczorajszy, pierwszy dzień właściwych obrad | pobiera 5,000 m. miał dawniój przy „Frankf. Ztg“ 
oost&ły na stano-

l

księgarni stronnictwa. Przy tem podsuwano zarzą- 
Gdyby jakikolwiek Komitet powiatowy mimo | dowi motywa, które wcale nie istniały. Gdyby tak 

było w istocie, natenczas zarząd nie byłby wart pro-
Do księgarni potrzeba było

zawezwania i przypomi ienia nie ogłosił w. zebrania, 
najmniój na 3 tygodnie przed walnem zebraniem de­
legatów ani nie odbył go 10 dni przed temże zebra­
niem, ■> w takim razie służy prawo Komitetowi pro­
wincjonalnemu zwołać odnośne walne zebranie wy­
borcze i;’celem odbycia takowego i przewodniczenia 
mu, delegować z grona swego członka Komitetu.

§ 7. Po dokosaniu przedwstępnych czynności 
wyborczych po powiatach, zwołuje komitet prowin­
cjonalny do Poznania walne zebranie delegatów po­
wiatowych z całój dzielnicy, przygotowuje porządek 
obrad, kieruje niemi i bierze czynny udział w głoso­
waniu, z wyjątkiem wyborów posłów i członków no­
wego komitetu, których dopełniają wyłącznie sami 
delegaci.

Walne zebrania delegatów może komitet pro­
wincjonalny zwoływać także w innym czasie, kiedy 
tego zachodzi potrzeba, — a ma obowiązek zwołać 
je, skoro tego przynajmniój 10 delegatów powiato­
wych zażąda.

§ 8. Jeźli na okręg niepewny nie wyznaczono 
na walnem zebraniu delegatów kandydata na krzesło 
poselskie, zostawiając właściwym komitetom możm ść 
kompromisu, kandydaci kompromisowi winni być ko­
mitetowi prowincjonalnemu przedstawieni do zatwier­
dzenia.

§ 9. W razie zawakowania krzesła posel­
skiego podczas okresu prawodawczego, zwołują ko­
mitety powiatowe odnośnego okręgu wyborczego 
walne zebranie przedwyborcze dla postawienia no- 
nowych kandydatów. Wyboru ich ostatecznego do­
konywają delegaci odnośnego okręgu wyborczego 
wspólnio z komitetem prowincyonalnym.

§ 10. Komitet prowincyonalny cgłasza urzę- 
downie w pismach publicznych nazwiska kandydatów 
do krzeseł poselskich w poszczególnych okręgach 
wvborczvrh. wvdaie odezwy »tborczn. dostarcza ko-

wadzić spraw partyi. 
nowego kierownika, Fischer zgłosił się na tę posadę 
i jakkolwiek zarząd niechętnie patrzał n? jego ustą­
pienie z swego łona, oddano mu to stanowisko. Co 
do pensyi Fischera (4000 m.), to zarząd sądził, iż 
powinien mu wyznaczyć ten sam dochód, jaki pobie­
rali jego poprzednicy, którzy nie mieli tych samych co on 
zdolności na to stanowisko. Mówca przeszedł zarazem 
do innych zarzutów, czynionych demokracyi socyal­
nój z powodu wynagrodzeń innych urzędników stron­
nictwa, podnosząc keszta reprezentacyi n. p. u dep. 
Auera, który jest widzialnym naczelnikiem stronni­
ctwa, z którego to powodu powstają dla niego oso­
bne zobowiązania, znowu pociągające za sobą 
szczególne wydatki. Gerisch omawiał następnie 
stosunki prasowe i zwracał uwagę na wysoką snb- 
wencyą, jakiój zażądał koloński organ stronnictwa
(20,000 m. rocznie). Należy wyszukać sposobów, zrzec
aby tę subwencyą zmniejszyć; Mówca stwierdza, że | cięż nie 
nie można zadosyćuczynió wszystkiem żądaniom, 
zmierzającym do zniżenia abonamentu, gdyż na to 
nie wystarczają pieniądze stronnictwa i wyraża na­
dzieję, że zjazd p<rozumie się z zarządem.

Dep. Meister odczytał referat kontrolerów. Na­
deszło pięć zażaleń, z których trzy natychmiast co­
fnięto, dwa zaś odnosiły się do wsparcia dla prasy. 
Zaczepiony dodatek 125 m. miesięcznie dla Auera 
jest uzasadniony. Po za godzinami biurowemu pra-
cował on od 6 do 11 wieczorem we „Vorwärts“; 
nie można przecież żądać, aby to robił darmo. Mei­
ster zwracał się przeciwko gorączce zakładania no­
wych gazet, zaznaczał, że prasa stronnictwa sama 
sobie robi konkurencyą, zwłaszcza w prowincyi nad- 
reńskiój i w Westfalii. Na prasę nie należałoby 
się wydawać tyle pieniędzy. Rozprzestrzenienie 
„soey&lnego demokraty“ nie osięgnęło oczekiwanych

30 DZIWAK. — Masz słuszność... zresztą rozumiesz mię bez 
dalszych wyjaśnień!... Wyglądasz znużona?

— Zle spałam dzisiaj,
— A 1... i ja oka nie zmrużyłem... Wyglądasz 

zamyślona?
— Nie, ojczulku, bynajmniój!
Jenerał zatrzymał konia i patrzał na nią przez 

chwilę, jak na ciekawy monument, którego skompli­
kowana budowa przedstawia źródło niewyczerpane 
rzeczy nieprzewidzianych. Zaczął zdanie, którego 
nie dokończył. Nie powiedział już ani słowa aż do 
domu batona, pozostawiając córkę bardzo zaniepo­
kojoną i zdziwioną.

Hrabia i pan Talrec oczekiwali ich przed do­
mem. Jenerał uścisnął im rękę nerwowo, a ponie­
waż dyplomacya nie zgadzała się z jego usposobie­
niem, odezwał się do barona:

— Mój kochany, mam słówko do pomówienia 
z tobą.

— Dobrze, to wójdziemy do biblioteki. Hrabia 
i Paula mogą przejść się tymczasem.

Palóne blady, wzruszony, szedł dość długo w 
milczeniu obok panny Kavel. Zaniepokojona prze­
czuciem czegoś nadzwyczajnego, Paula nie 
śmiała przerwać” milczenia. Ogarnęło ją jakieś 
niejasne uczucie radości. Zatrzymała się w miejscu, 
z którego często podziwiała wzgórza oddalone i do­
linę, nad którą panowała skała, do jakiój się tuliła. 
Z zajęciem patrzała na wysiłki słońca za białemi 
mgłami, które kryły wzgórza i dolinę. Zwolna za­
częły ustępować i ten widok budził w niój przeczu­
cie nieznanego szczęścia. Niebawem promień światła 
przedarł się przez wilgotną oponę, lecz trwało to tyl­
ko chwilę. Mimowolnym ruchem panna Kavel wy­
ciągnęła rękę, jakby chciała powstrzymać obłoki.

— Powróci znowu za chwilę, odezwał się hra­
bia, który zrozumiał ten jój ruch.

— Jak wesoła nadzieja, odparła machinalnie.
— Lub zwodnicza !. ..
Zaczął szorstko, patrząc nieruchomo przed siebie:
— Pamiętasz pani dzień, w którym jój powie­

działem, że jesteś poetką?
— Tak...
— Pamiętasz pani, że...

------- -»K---------
(Dokończenie. — Zobacz numer 243.)

XVI.
Panna Kavel następnego rana kończyła się 

ubierać, gdy Janina wpadła do jój pokoju i rzuciła 
jój się na szyję wzruszona:

— Ach! Paulo, gdybyś ty wiedziała... Ale 
przyrzekłam nic nie mówić!

Pociągając siostrę ku oknu, rzekła do niój :
— Kiedy powrócisz do tego oto krajobrazu, 

który tak lubisz, nie będziesz na niego spoglądała 
tak samo, jak dotąd.

Patrzała za nią, gdy dosiadała konia, a kiedy 
Paula odwróciła się, aby się do niój uśmiechnąć, za­
wołała :

— Być kochaną I... śliczne to wyrazy!
Wzruszenie i słowa Jani objaśniły Paulę. Zre­

sztą dziwne zachowanie się jenerała, nagłe jego py­
tania i powikłane zdania byłyby jój wystarczyły do 
odgadnięcia prawdy.

Zatrzymywał się co chwilę, by jój się przypa­
trzeć bacznie, przygryzając wąsa, aby utrzymać ta­
jemnicę, którój o mało co nie zdradził, tak go paliła.

— Miałabyś ochotę wyjść za mąż, Paulo?
— Ależ, ojczulku drogi, to zależałoby od męża, 

jakiegobyś mi chciał dać.
— Nie mam żadnego męża odrzekł jenerał. 

Jestto pytanie, które tak sobie oto przyszło mi do 
głowy.

Ściągnął konia, który popędził naprzód, potem 
wracając do córki, popatrzał na nią znowu.

— Czy masz jakie zdanie o przyszłym mężu ?
— Ja... nie wiem, odparła Paula, oblewając 

się szkarłatem.
— Małżeństwo, moja duszko, jest prawdziwą 

plagą i często myślałem sobie, za to cała zaspa 
utrapień, dręczących biednego człowieka. Jednakże 
nie chciałbym cię zniechęcać,..

—gNie jestem wcale zniechęconą, odpowiedziała 
panna Kareł, śmiejąc się.

smo to nie powinno przestać wychodzić i prosi osta­
tecznie o udzielenie deszarży zarządowi.

Bebel przemawia przeciwko wnioskowi, doty­
czącemu ustanowienia najwyższój pensyi w kwocie 
3,000 m. dla redaktorów i t. d. Ciekawym był spo­
sób, w jaki Bebel bronił się przeciwko tym wnio­
skom. Musiał on wyrzec się proklamowanych w swój 
książce o kobiecie zasad, wyraźnie bowiem napisał 
on tam, że wszyscy robotnicy mają równe prawo do 
używania życia, a zatem do równego wynagrodze­
nia. Bebel w swojem państwie przyszłości nie chce 
robić różnicy między wykształconym a niewykształ­
conym robotnikiem, między umysłową a fizyczną, 
ciężką a lekką pracą. W przeciwieństwie do tego 
pojmowania atoli żądają przywódzcy stronnictwa sa­
mi stopniowania dochodu wartości pracy. To są 
właśnie zasady t. zw. burżaazyi pod „panowaniem 
kapitalizmu“. Bebel czuje to dobrze i broni się tem,

Referent Gerisch specjalizuje po przemówie­
niach kilku jeszcze uczestników zjazdu pensye re­
daktorów „Vorwärts“. Z tego pokazuje się, że 
tylko trzech pobiera więcój, niż 3000 m. W księ­
garni wynoszą pensye od 1080 do 4000 m.

Wnioski o ustanowienie normy co do najwyż- 
szój pensyi zebranie ostatecznie odrzuca ; ża niemi 
głosuje mniśj więcej V0 zebranych.

Choroba cara»
Szereg nowych szczegółów o chorobie cara ogra­

nicza się do skąpych i ostrożnych biuletynów urzę­
dowych, oraz dorywczych, nader utrudnionych infor­
macji zagranicznych korespondentów. Wiadomości 
obecne, podawane w rozmaitych dziennikach zagra­
nicznych, uzupełniają długą historyą choroby cara.

____ »___________ -.............- __ , Już w Spalę spędził car, mimo wszelkich narkoty-
że socyalni demokraci żyją jeszcze w społeczeństwie I cznych środków, ośmnaście bezsennych nocy, 
burżuazyjnem i dla tego nie można jeszcze zastoso- I postanowiono podióż do Liwadyi, która o oy a ę 
wywać zasad socyalnój demokracyi. Pan Bebel po-1 dość szczęśliwie. W Liwadyi pierwsze wie noce

6,500 marek. Czy sądzicie, 
wisku, gdyby pensya jego wynosiła tylko 3,000 
marek ? Czy myślicie, że Schonlanck pozostałby 
w Lipsku ? Niestety 95 pret ludności musi się 
utrzymać za niższą sumę. Gdyby ktoś z narodo­
wych liberałów postawił wniosek o ustanowienie 
maksymalnego dochodu na 1,000 m., jakaż powsta-

były bardzo dobre. Wypoczynek wzmocnił cara tak 
dalece, że mógł odbyć dwugodzinną przejażdżkę po­
wozem, a nawet kilka minut iść pieszo. W oto­
czenie carskie wstępowała już otucha, gdy tymcza­
sem w zeszły poniedziałek pojawił się nader gwał­
towny atak duszności. Wskutek tego przesilenia 
wysłano na rozkaz carowój p,erwsze alarmujące de­
pesze do bawiących za granicą członków cesarskiego 
domu. Wieczorem pacyent, który cierpienia swoje 
przypisywał ciągle jeszcze influenzy, oddychał prawie 
normalnie; we wtorek jednak wystąpił ponowny?

łaby wrzawa w naszych szeregach, ale ów narodowy I jeszcze silniejszy atak duszności wraz ze zwyk e
.. J 0 , . .. ,__I--------Atak nrzeraził ca-liberał postępowałby z tą samą logiką, co tutaj kry­

tykujący wnioskodawcy.
Jeden z delegatów z Kociebórza uważa 4000 

marek za wystarczające jako najwyższy dochód. 
Górnik węglowy nie napracuje się mniój od piszą- 
cego artykuły. Dla Liebknechta możnaby ostate­
cznie zrobić wyjątek, ponieważ tenże mógł był zo­
stać profesorem i pobierać wyższą pensyą.

Legien z Hamburga : Składki oddawano gro­
szami. Nie można się zgodzić na różnice między 
pracą umysłową a fizyczną. Należy się stósować do

symptomami choroby nerkowój. Atak przeraził ca­
rową i carewicza tak dalece, że postanowiono we­
zwać natychmiast do Liwadyi wszystkich członków 
rosyjskiego domu. Od środy stan jest niezmienny. 
Chory traci od czasu do czasu przytomność, koń­
czyny są nabrzmiałe; puchlina posunęła się powyżój 
kolan. Dla ulżenia choremu wykonano punkcyą. 
Boleść carowój, która z wielkiem męztwem spełnia 
obowiązki żony, ma być ogromną. Siły jej są wy­
czerpane. Powróciły newralgiczne dolegliwości, na 
które carowa cierpi od lat kilku. Rodzina carskaał juiiKU ikuik UMkiiii pi Acmcsłjuu BCMCtai/ a suuuur 1 pracą uiujsiuwą » . —«w»- ------------- - --- » . WioAnmn rkno-i

ctwa, Fischera, na stanowisko naczelnego kierownika owych 95-prct. ludności, który mają mniej, niż 3000 jest w przygnębiającym nastroju, w a , _ g
1 marek dochodu. Nie żąda on od Auera, aby nrd- syn cara w. ks. Jerzy jest ciężko chory; prócz tego 

miernie pracował, przeciwnie, ma pracować krótko w. ks. Ksenia, od trzech miesięcy zamężna co 
i lepiój przybrać drugą siłę i komuś zdolnemu dać | cara, zachorowała wskutek poronienia
zarobek

Timm: Jeżeli niektóre osoby z powodu zniże­
nia dochodów odwrócą się od stronnictwa, to nic to 
nie szkodzi, nie były one prawdziwymi socyali- 
stami.

Bebel: Obecnie istniejące stosunki są decydu- 
jącemi dla wynagradzania pracy. Jeżeli Legien po­
wołuje się na idealizm, który ma pojedyńczych to­
warzyszy skłonić do porzucenia stronnictwa, to dla 
czegóż on sam nie zrzeknie się honoraryum, pobie­
rane od socjalno-politycznego „Centralbl.“, które 
przecież jest znacznie wyższe, aniżeli pensye orga­
nów stronnictwa? Jeżeli zjazd okroi pensye, naten­
czas niech sobie wybiera inny zarząd także. Głup­
stwem jest, aby urzędnicy stronnictwa nie mieli po­
bierać dyet, gdyż Bie mogliby w takim razie wcale 
mieszkać w Berlinie. Gdyby je skreślono, trzebaby

Petersburg, 24 października. Biuletyn o zdro­
wiu cara, wydany o godz. 7 wieczorem: W ciągu 
dnia zauważono pewną ospałość i spazmatyczne ob­
jawy. Apetyt lepszy, niż wczoraj. u

Hamburg, 23 października. „Hamb. Gore, 
twierdzi, że cesarz Wilhelm niemile jest dotknięty 
zamierzonem przejściem księżniczki Alicyi .heskiój na 
prawosławie. Gdy księżniczka przejeżdżała przez 
Berlin, rozmawiał z nią cesarz przez całą godziuę.

Berlin, 23 październikc. Prof. Leyden do­
niósł listownie, że w przeciągu 8 dni powróci do 
Berlina i 29 b. m. rozpocznie wykłady w klinuj.

Petersburg, 23 października. „Prawit Wie- 
stnik“ donosi: Księżniczka Alieya heska, narze­
czona rosyjskiego następcy tronu, przybyła wczoraj 

- • ■ Ti—J-- - udałasię całego szeregu inteligencyi, których prze- o godz. wpół do 6 wieczorem arowa
ie ma zanadto. Drugi redaktor „Vorwarts’a“, się wprost do cara 1 carowój, a następnie z .arową

który pobiera 4200 m. pensji, miał dawniój 5000 m’. i innymi członkami rodziny cesarskiej do saplicy
J - - ■ • - - •-----* 1 pałacowój, gdzie się odbyło nabożeństwo. Następca

tronu powitał narzeczoną w Ałuszcie
przy pewnym tygodniku, inny nie zgodził się na 
3600 m., ponieważ jako korespordent zarabia wię- 
iój. Drukarnia w Berlinie kosztuje 260,000 m. 
Jeżeli przyjdzie ustawa wyjątkowa, to polieya śmie­
jąc się zagarnie wszystko.

Ewald-. Wysokie pensye zwabiają akademików, 
na których nie można się spuścić.

Buhl: W jego okolicy zarabia tkacz 420 m. 
rocznie. Nie rozumie on, jak można pogodzić 
z swemi obowiązkami partyjnemi żądanie wyższego 
wynagrodzenia.
robotników.

n'kom.

Petersburg, 23 paźłziernika. Bezpośrednio 
po przybyciu do Liwadyi księżniczki Alicyi, odbył 
się w kaplicy pałaoowój s kt przejścia jój na prawo­
sławie. Przy tym akcie była obecna carowa i zgro­
madzeni w Liwadyi członkowie rodziny cesarskiej. 
Ślub księżniczki Alkyi z carewiczem naznaczony 
został na dzień dzisiejszy. . „

Petersburg. 23 paźdz;ermka. Jakkolwiek sta. 
Wysokie pensye płyną z kieszeni zdrowia cara jest beznadziejny, to jednak sądzą, że

J P y I katastrofa nie nastąpi prędko, jeżeli nie zajdzie nowa
Liessner z Londynu ostrzega przed tego ro- komplikacja. Komplikacyi takiej

dzaju sporami i stwierdza, że Trades Uniony w dnak lekarze. W kołach rząd y P J y
Anglii płacą bardzo wysokie pensye swoim nrzęd- najściślej szego zamilczania, co przyczy ę y 

6 ‘ j r | do poW8tawania"rajbaidziej sensj.cyjnyih pegicse*.

Hrabia ucałował znuwu rękę, którą ciągle
trzymał. , . , ,__.

— Nie lękaj się pani sceptyka, on jest twoim
niewolnikiem, on i ten, o którym pani mówisz.

Zbyt wzruszona, by odpowiedzieć natychmiast,
przyjęła ramię, które jój ofiarował i siła obok mego
w milczeniu. ... „i

Jenerał usychający z niecierpliwości, patrzał 
oknem. Nie werzył w miłość swój córki dla hra­
biego i dla tego, zobaczywszy ich powracających 
razem, domyślił się z ich postawy, że szwagier jego 
nie pomylił się; odwrócił się do niego z wyrazem
niewypowiedzianego zdumienia. .

— To niepodobna!., porozumieli się, to pe­
wna... patrz oto! . ,

— Nie wątpiłem o tem ani na chwilę — oa
rzekł baron. , •» -¡o

Kiedy weszli do biblioteki, jenerał rzucił się
ku córce i zamknął ją w swych objęciach.

— Duszko moja, przyjęłaś?
— Tak... skoro go kocham.
— Talrec, Palene! — wołał jenerał blizki łeZ; 
— Nie żałuj pan swego pozwolenia, nie lękaj

się jenerale niczego — rzekł hrabia z wzruszeniem) 
którego nie starał się pokryć. Moja miłość nie Jts 
słabą... Jak pańskie przywiązanie ojcowskie, w*
i ona ma podstawy niewzruszone. .,

Jenerał otworzył usta, ale nie mógł wymó 
&ni słowa

Dał’im znak, aby się oddalili i trzymają« cią­
gle córkę w swoich objęciach, rzekł do mój na boa •

— Ależ moje serce kochane, on ci się me P 
dobal... nie mogłaś go znieść...

— Nie znałam go wtenczas...
— Nie znajdujesz go już sceptycznym, szy««1

skim, nieprzyjemnym? ...... ^„nwie-
— Czasami jeszcze... to jest już me... odpowi

działa, uśmiechając się przez łzy. ♦„„««łaś,
— Jeszcze niedawno tak siq zapatryw

złotko moje, a teraz wychodzisz za niego za
— Drogi ojczulku, nie powiedział mi wtenci»

Kocham cię!
KONIEC.

Przerwał, aby szepnąć do siebie samego:
— Pocóż te wstępy!
Następnie zaczął znowu tgłosem urywanym a 

serdecznym: , ,
— Czego sobie pani nie możesz przypomnieć, to 

tego, że wtenczas, oddawna już panią kochałem. .. 
że wtenczas byłbym chciał ci powiedzieć, że jesteś 
poetką nie w swych osobistych dążnościach, lecz dla 
tego, że byłaś moją miłością, moją nadzieją .. . ko­
bietą, którą ukochałem ... którą kocham wszysikiemi 
siłami mój duszy...

Głos jego drżał coraz bardziój; nie śmiał spoj­
rzeć na Paulę, która śledziła wzruszenie, malujące 
się w jego rysach.

Gdzież się podziały jój wątpliwości i wahania 
co do własnych uczuć ? Znikały w dali, jak strzępy 
opony, którą ostatecznie słońce przedarł-). Przed jój 
oczami był teraz poranek ciepły, pogodny, którego 
światło żywe i łagodne zarazem przenikało do głębi 
jój duszę.

— Kocham panią! — odpowiedz mi — powtó­
rzył hrabia nagle.

— I ja pana kocham! — odpowiedziała z pro­
stotą.

— Paulo!...
Rzucił to imię jak okrzyk tryumf a i zbliżył się 

do niój ruchem tak szybkim, że się niemal przera­
ziła. Z pełną szacunku wytwornością ujął rękę dzie­
wczęcia, które drżało i pochylając się bardzo nizko, 
trzymał ją długo przy ustach.

— Oto wreszcie szczęście!...
— Szczęście przez serce — rzekła — uśmie­

chając się do niego.
— Z kobietą, która mię kocha... która mię 

kocha !... powtórz pani to słowo !
— Kocham pana... to łatwe do powtórzenia — 

odpowiedziała tonem łagodnym i prostym, który tak 
bardzo lubił.

— Masz pani teraz zaufanie do owego scep­
tyka, którego tak mało lubiłaś ongi?

— Nie lubię go tak samo dzisiaj, jak dawniej... 
ale kocham tego, którego jest pozorem, a poznawszy 
go dobrze, oddaję mu życie z całą ufnością.



Petersburg, 23 października. Według ustawy, 
regulującej stosunki w rodzinie carskiej, musi każdy 
następca tronu, który ukończył 21 rok życia byó żo­
natym. Jeżeli następca tronu w chwili objęcia tronu 
nie ma męskiego potomka, natenczas zaraz pizy jego 
wstąpieniu na tron musi być proklamowany najbliż­
szy agnat następcą tronu. Tym postanowieniom wy­
pada przypisać doniesienie o proklamowaniu następ 
cą tronu w. ks. Michała, który faktycznie w razie 
śmierci cara i objęcia tronu przez w. ks. Mikołaja, 
musiałby byó proklamowany następcą tronu, albowiem 
obecny następca nie ma dzieci, a brat j°go młodszy 
w. ks. Jerzy z powodu choroby musi się zrzec na­
stępstwa tronu,

Niemcy.
* Berlin, 23 października. Odnośnie do pro­

jektu, mającego na celu zwalczanie przewrotu, pisze 
„Kreuz Ztg“ : „O uchwałach ministerstwa stanu co 
do postępowania przeciwko przewrotowi, zamieszczają 
gazety często sprzeczne wersye. Wedle naszych 
informacyi, udało się hr. Oapriviemu istotnie uzy­
skać dla projektu opracowanego na jego żądanie 
przyzwolenie ministerstwa stanu, jako tóż na naj- 
wyższem miejscu“. „Nordd. Allg. Ztg“ powiada 
w obec powyższego doniesienia, że tym razem zdaje 
się, iż informacye „KreuzZtg“ są pewne. Wobec „Nat. 
Ztg“ odpowiada półurzędowy organ, że za powagę 
i zgodność obrad ręczy kanclerz, który stoi za ce­
sarzem.

— Cesarz przyjmował dziś przed południem 
sekretarza stanu Bothichera, po południa przybył do 
Berlina i o godzinie 3 zajechał przed pałac kancle­
rza, którego odwiedził.

— O pruskim etacie piszą „Beri. Politisch. 
Nachr.“, że projekt do etatu na 1895/96 nie przed­
stawia się tak niepomyślnie, jak w roku ubiegłym, 
lecz nie można będzie jeszcze przywrócić równowagi 
między dochodami a rozchodami, nawet w przybli­
żeniu.

— W prowincyi saskiój wielki brak 
robotnika. Związek dla polepszenia wiejskich sto­
sunków robotniczych wydał odezwę do miast prowin­
cyi, oświadczając, że brak sił roboczych na wsi jest 
tak wielki, jak nie bywało dotąd nigdy. Związek 
starał się usilnie o robotników ze wschodu, ale po­
nieważ i we wschodnich dzielnicach braknie robotni­
ków, zabiegi jego były daremne. Związek wzywa 
miasta prowincyi saskiój, aby czemprędzój wydały 
rozporządzenia, iżby zbyteczne w miastach siły ro­
bocze skłonić choćby na pewien czas tylko do przy­
jęcia pracy na wsi i spodziewa się uwzględnienia 
swój prośby, tem bardsiśj, że i miasta przez to do 
znają znacznój ulgi.

— „H a m b. K o r r e s p.“ zwraca uwagę na 
to, że obydwaj przywódzcy deputacyi wschodnio 
pruskich rolników do cesarza, należą do tych pa 
nów, których nazwiska skreślił z listy zaproszonych 
na królewieckie uroczystości osób. Najbardziój pod­
pada w adresie ich to, że ci panowie przemawiają 
w nim za sprężystem ustawodawstwem, gdy tym­
czasem „Kreuz Ztg.“ i jój pokroju pisma zapewniają 
od dawna, że konserwatyści nie mają wcale ochoty 
popierać ob ffrzonego ustawodawstwa, dopóki nie 
będą mieli pewności, że rząd ehce prowadzić politykę 
ehrześciaósk ' -konserwatywną.

rozdzielonym. — Niechaj zatem nikt nie ociąga się 
zgłoszenie swe poda przed 1 listopada r. b.

Znaczna ilość członków Komitetu wystawowego
odwiedziła w ubiegłem lecie Wystawy we Lwowie,

czyński 2 m.. panny E. i A. Baumann 10 m., Generalny | żnienie do zawarcia małżeństwa należy dawać podoficerom
agent Schönlank 10 m., Schwidtal dyrektor banku 5 m., 
N. R, 250 m., M. M. 150 m., J. Ries z Pobiedzisk 10 
m., Orgler radzca sprawiedliwości 10 m., S. Hepner właśe

Antwerpii i Erfurcie, a nabyte tamże doświadczenie fabryki 30 m., Leop. Levy W. Garbary 5 m„ Siddy, 
zużytkuje korzystnie przy urządzaniu Wystawy po Nanny, Alicya Dobriner 3 m, M.ka Wulleaberg 10 m., 
znaóskiój. dr. Lewinski 100 m., v. Barnekow wyższy radzca rejenc.

Mamy nadzieję, że przemysł nasz przedstawi 10 m., dr. Hirschberg radzca zdrowia 25 m., E. 0.1 m. 
światu okazy znakomite i zada kłam panującemu fizyk powiatowy dr. Panióski 5 m, Hartwig Kantorowicz 
jrzesądowi, iż zbywa mu na sile twórczój. 20 m., P. A. 50 m., Gustav Kronthal 50 w., postor

Znajdujące się, jak już kilkakrotnie zaznaczy- Loycke 20 m., Radzca medecXny dr. Kunau 10 m E. M. 
iśmy, w nowym ratuszu, pokoju 10, biuro komitetu 10 m., Ekscellencya Willamowitz 100 m., panna R. 10 
Wystawy udziela wszelkich dotyczących Wystawy m., tajny radzca dr. Rehfeld 8 m J. Eks. pani Seeckt 
informacyi i wydaje bezpłatnie formularze do zgło- 20 m, panna Seeit 10 m., bankZygm. Wolffa i Sp. 100 
szeó na Wystawę. | poz. burm. Herse 10 m., podpółkownik Becker 20 m.,

Radzca komercyjny Herz 100 m.
* Cesarz i teatr niemiecki. Jak to jnż wiadomo, 

przedstawiło ministerstwo dworskie cesarzowi, aby wypo

bez względu na kościół, w jakim ślnb brać pragną i bez 
względu na wyznanie, w jakiem dzieci wychować zamie­
rzają. Dotychczas odmawiano konsensu małżeńskiego ka­
żdemu wojskowemu wyznania protestanckiego, który za­
wierając małżeństwo z katoliczką chciai brać ślnb w ka­
tolickim kościele i dzieci po katolicku wychować. Wsku­
tek zaż-leń posłów katolickich pozostawiono podoficerom 
pod tym względem wszelką swobodę.

Natomiast do oficerów stósują się dawne rozporzą­
dzenia a więc każdy oficer protestant, który biorąc kato­
liczkę za żonę weźmie ślub w kościele katolickim i zobo­
wiąże się do wychowywania dzieci po katolicku, zostanie 
wydalony ze służby. Taki stan katolików nie tylko boli, 
lecz ich także w wysokim stopniu obraża i poniża. .Nie 
możnaby się oburzać, gdyby wszystkim eficerom broniono 
wychowywać w innem wyznaniu, niż we własnem. Tym­
czasem oficerowi katolickiemu nic to nie szkodzi, a możeKronika

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna. wiedzial królewską lożę w „Niemieckim teatrze“. Cesarz nawet pomaga, jeżeli dzieci swe wychowa w religii pro- 
9 'kazał sobie przedłożyć sztukę „Die Web r“ (Tkacze), I testauckiej. Takie stosunki nie powinny zachodzić w pań-

oraz i wyrok wyższego sądu, na mocy którego dozwolono stwie, w którem konstytucya wszystkim wyznaniom porę- 
Uczmy dzieci nasze czytać i pi- „Tkaczów“ grać na scenie. Według „KI. Journal“, ce- I cza równe prawa

/ nl 1 ł * sarz świadczył, że wprawdzie nie pochwala wyroku sądo- * Dr. RahlSdC pO pOlSKU! wego, ale nie może znieść wyroku wydanego w jego imię- I dnego oznaczenia zawartości tłuszczu w mleku, i wziął na
niu. Skutkiem tego wypowiedzenia formalnego loży kró- I ten wynalazek patent na Niemcy, Austryą-Węgry i An- 

_ ..... ■ lewskićj zaniechano — ale cesarz postanowił „Niemiec glią. Ta metoda o tyle jest jeszcze korzystniejszą, że
Poznan, środa 24 października. kieg0 teatru“ wiĘCej nie odwiedzać. zarazem można ocenić wartość mleka i. odkryć wszelkie

* Dzisiaj o godzinie 8-ćj wieczorem na sali * Wczoraj na Wildzie przy kopaniu dołów do słu- I fałszowanie tego artykułu. Sprawi to wiele korzyści więk-
). Adamskiego odbędzie się zebranie mężów zaufa pów do elektrycznego oświetlenia na miejscu gdzie dawniej szym mleczarniom i handlom nabiałem, 
lia, zaproszonych przez komitet wyborczy miasta | był szynk Bohra, znaleziono w niewielkićj głębokości I * Zabawna zmiana powołania. Pewien mieszkaniec 

szkielet ludzki, dobrze jeszcze zachowany. Do jakiego I w Istenbnrgu, który przez wiele lat trulnil się u pe- 
śmiertelnika ten szkielet należał, i jakim sposobem tam I wnych wód .wydawaniem leezniczój wody — porzucił ten 
właśnie się dostał, trudno będzie teraz wyśledzić. | zawód i zamienił go na zawód szynkarza. Dziś w Kró-

* Na drodze do Dębiny uszkodzono wczoraj w nocy lewcu szynkuje wódkę i piwo. Ciekawość, na czem lepićj 
14 nowo zasadzonych kasztanów. Uszkodzenia zadane wyjdzie!
eięeiem pałasza. Szkodnika dotąd nie schwycono. Zawsze

oznania.
* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w czwartek ko- 

medya Aleks, hr. Fredry (ojca): „Śluby panieńskie“
mazur w cztgry pary.

Ceny zniżone.
W sobotę po raz pierwszy komedya Klemensa Ju­

noszy i Laskowskiego: „Wyścig dystansowy“ i również | jest to dowód wielkiego zdziczenia obyczajów, 
po raz pierwszy obraz dramatyczny Pr-nciszka Zwilkoń
skiego : „Jedn z ostatnich.“

* Pani Zimajerowa, chcąc okazać tutejszym ariy
storn dramatycznym swoją życzliwość, postanowiła na rzecz I farnym. Po złożeniu przepisanej przysięgi, przemówił 
kasy wsparcia tychże niedawno założonej wystąpić jeszcze I p. major v. Tettan do młodych żołnierzy, 
raz na scenie naszój. Na przedstawienie to, które się od- * W Buku we wtorek o godz. 9 ^2 wieczorem po-
będzie w niedzielę 28 b. m., danem będzie operetka wstał n rzeźmka Dworzyńskiego ogień. Zapalił się snfit, I r(-)W 5 bnchaPerek’ 4, borowych 5 cieśli 4, cukierników 
„Nitouche“ oraz „Ideały“ Bartelsa i prócz tego p. Zi- na którym znajdowało się wiele siana i słomy. Tego roku I dekarzy destylatorów 10, dozórców 18, foto-
majer odśpiewa z operetki „Dziecko szczęścia“ : Tyle, to już drugi ogień, a w ostatnióm trzechleciu piąty na I grafaw’ p garncarzy (4), golarzy (4), gorzelników 16,
tyćko, tycio! ićm samóm miejscu. Jest więc słuszne podejrzenie, że I g0Si5Odyń ’(4) 6, introligatorów 1, kancelistów 15, kasye-

Abonament pizywrócony. ktoś syst-matycenie te ognie podkłada. Dworzyński cal- r&w 3 kasyerek 3 kelnerów 8. kobiet do dzieci 2, kolo-
Biletów abonamentowych na krzesła parterowe (15 kióm zrujnowany, gdyż z przyczyny tak częstych przy- dzjej kowali 8 krawców (10), kucharek (2), 4, la-

sztuk 24 marki), na krzesła w lożach parterowych i pier- padków ognia n niego, w żadnćj instytucyi majątku swego kierników 4, leśniczych 8 malarzy 1. rachmistrzów 3,
wszego piętra (15 szink 31 m. 50 fen.) nabyć można zabezpieczyć nie może. pisarzy gospodarczych 4, mleczarzy (i), 3, młynarzy 6,
w składzie porcelany p. 8zulczewskiego przy placu Wil- j * Vaticlnlum bydgostiense. (Przepowiednia bydgo- ogrodników 9, owczarzy 4, panien do dzieci (2) 8, panien 
helmowskim nr. 10. I ska.) W bibliotekach dawnych klasztorów, znajdowały się do strojów (1), 3, palaczy 12, parobków (4), piekarzy (2),

* Ze Wschowy piszą: Dziś 22-go zaprzysiężono re­
krutów tutejszego garnizonu: ewangelików w staromiejskim | dżinie 4 minut 42. 
zborze ewangelickim, a katolików w katolickim kościele

’ Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 25 października 
św. Kryspina m.

Wschód słońca o godzinie 6 winnt45. Zachód o go-

* Centralny zakład stręczarski w Poznaniu, (poszu­
kuje) szuka miejsca dla :

bednarzy (4), blachnieizy (1), bon (2) 8, bnchalte-
s . « . ar- A a*. L, AumlrnifT

T eleg jt atxxxy.
Paryż- 23 października. Prezydent Pórier 

odwiedził ddsiaj po południu laboratorynm prof. 
Roux i wrę zył mu krzyż legii honorowój.

Madryt, 23 października. Ministrowie życzą 
sobie podobno, aby Martinez Oampos objął urząd 
namiestnika na wyspie Kubie.

Sztokholm, 23 października. Były prezes 
ministrów bar. Bildt umarł dzisiaj.

Tulon, 24 października. Krzyżowuik „Dn 
petit Thouars“ wiezie do Madagaskaru znaczne za 
pasy żywności i 6000 karabinów.

Rio de Janeiro, 24 października. Izba uchwa 
liła reformę wyborczą.

Annina, 24 października. Z powodu eksplo 
zyi w tutejszój kopalni zginęło 40 górników.

Zofia, 24 października. „Krenz Ztg.“ donosi 
że rząd nie wytoczy Stambułowi procesu.

Berlin, 24 października. „KI. Journal“ do­
nosi z Helsingfors, że finlandzki okręt hatdiowy 
»Sura“ zatonął w pobliżu Kukona-haari.

Berlin, 24 października. Dzienniki tatejsze 
donoszą z Lwowa : W Tarnopolu przyaresztowano 
28 studentów za zdradę stanu i wichrzenia socyali 
styczne.

leży — a prowineya nazywa się Szlezwik-Holsztyn. I pod nazwą: „Profetia abbatis Andreoviensis Stanislai de I golarzy (5), stróżów domowych 16, tokarzy (6), uczni, 
* Do znanych naszym czytelnikom eluknbracyi pana regibus Poloniae“. Znaczy to po polsłu: „Proroctwo r6żne zawody (go), 3 włódarzy (3)’, 9, woźniców (3), 8,

Hansemanna z Pempowa w „Beri. N. Nachr.“ dodaje opata Jędrzejewskiego Stanisława o królach Polski“. Tym z6garmistrów (1), 1, ceglarzy 5, koszykarzy (1) 1. 
jeszcze „Gesellige“ swoje polakożercze uwagi i rady. I opatem Stanisławem jest słynny Rescius, czyli Reszka, se- ’ '
W numerze 249 pisze ; „Chociaż ta walka (czytaj heca I kretarz Hozyusza, mąż słynny nauką i pobtżuem życiem, .
niemiecka na Polaków) n’e jest rzeczą zbyt miłą, to który podobno przedstawił przyszłe losy Polski Zygmun- I wlcl(löD10SCi HiGiGCtlG 1 BllptyGZllG.
jednak „ Towarzystwo ku popieraniu niemieckości towi Augustowi, ostatniemu królowi polskiemu z rodu Ja-
w wschodnich prowincyach“ musi zwrócić na nią baczne giełlonów. Kopią tój prz powiedni posiadał klasztor Cy-
oko. Według § 1 projektn do statutów, ekonomiczne I stersów w Przemęcie. Pierwszy raz w całości była ta I * Historyl biblijnćj dla rodzin chrześciańskich przez
wzmocnienie niemietkiój ludności jest głównym tego To- istotnie pod wielu względami ciekawa i ważna wieszczba I X. prob. J. Stagraczyńskiego, wydawanej nakładem Ka- 
warzystwa celem. Odpierając systematyczne usiłowania I drukowana w „Polskiój Sybilli“, wydanej 1887 r. Dzieło rola Miarki w Mikołowie na Górnym Slązku, wyszedł 
Polaków od dziesiątek lat na szkodę Niemców, będzie się to już jest dawno wyczerpane. | z druku zeszyt VII i VIII.
Towarzystwo starało sprowadzać do miast i wsi niemieckich Przepowiednia bydgoska, o ile wiemy, nie była do .
rzemieślników, handlarzy, oberżystów, kupców, lekarzy, tąd nigdzie drukowana. Wierzytelną kopią sporządzili I Mojżesza. Śmierć Mojżesza. Wykład. Czasy Joznego 1 Sę-
adwokatów, ofieyalistów i robotników, wzmocnić niemiecki i własnoręcznie podpisali Melchior Witkowski i Ziemliński I dziów (od 1450 do 1095 lat przed Chrystusem.) 48)

m mioatoni. i waionii „a„nw!ajntami ¿«./i/ib-amf I ^827 r. Przesłano ją później „Polskiej Sybilli.“ | Wnijście do Ziemi obiecanej. Przesławne czyny Joznego.stan średni w miastach i wsiach odpowiedniemi środkami, 
mianowicie przez odbywanie wieców niemieckich i przez
gorliwsze zajęcie się sprawami szkólnictwa. „„ , , _

Polsko-katolickie duchowieństwo stara się gorliwie niżój podpisanemu, który wydaje dzieło pod nazwą : „Księga I moralna. Sędziowie: Othoniel, Aod, Samgar, Barak i De-
przyszłych obywateli i przyszłe żony od dzieciństwa za- Sybillińska o przyszłości. Zbiór objaśnień, proroctw, prze- I bora. Wykład. 50) a. Gedeon (z ryciną),
garnąć pod swoje wpływy. Niedawno chciał nawet Xiądz powiedzi i jasnowidzeń o różnych narodach, a szczegół
dziekan Połomski w Wąbrzeźnie założyć katolicką szkółkę nie o Kościele katolickim, Polsce i Słowiańszczyznie“.
dla małych dzieci. W mieście tem powiatowem dawno

Zależy wielce na tem, aby się dowiedzieć, co się I (Z czteremu rycinami,) Wykład Nanka moralna. 49) 
stało z oryginałem. Ktoby wiedział, niech zechce donieść I Ostatnie upomnienia i śmierć Joznego. Wykład. Nauka

................ ' ‘ ........................ ’ la. Sędziowie: Othoniel, Aod, Samgar, Barak i De-
Wykład. 50) a. Gedeon (z ryciną).

Zeszyt ósmy zawiera : 50) a. Gedeon (dokończenie) 
(z ryciną). Nauka moralna. 50) b. Abimelech. Thola. 

Wszelkie inne mniej znane przepowiednie i zdania I Jair. Obraz kolorowy. Wykład. 50) c. Jefte. Abesan.
jnż egzystuje szkółka dla dzieci, utrzymywana wzorowo z przyszłości znakomitych mężów są mi także pożądane, I Ahial. Addon (z ryciną). Wykład. 51) Samson (z dwoma

_ - - « . « • - « » . ■ • • « 1— • „ ■ I  . “ __ - L \ STC7 _ I— V - XT a — l—« 1 __ — CL D i w aprzez dyakoniski; w prawdziwym duchu miłości pielę- Listy pod adresem: 
gnują one zarówno dzieci protestanckie, katolickie i ży 
dowskie, które razem żyj:, z sobą w wzorowój zgodzie

rycinami). Wykład. NaDka moralna. 52) Rnth (z dwoma 
rycinami). Nanka moralna. 53) Samuel (z dwoma ryci- 

Czasy królów (od 1095
J. Chociszewski, Inowrocław.

Lenertowice, 22 października. Dnia 16 b. m. I nami). Wykł d. Nauka moralna
i pokoju. Ale polski klerykalizm krzywem na to patrzy I pobłogosławiony został tntaj związek małżeński pomiędzy I do 975 przed Chrystusem). 54) Sani pierwszy król. Wy 
okiem, chciałby koniecznie zaprowadzić wyznaniowy rozdział panną Stefanią Łukowską, córką nauczyciela Łn- I kład. 54) a. Odrzucenie Saula.

kowskiego z Lenartowie, a panem Bolesławem Dymał-dzieci lnb zarząd szkoły w katolickie oddać ręce.
Bardzo więc to nas cieszy, że rząd wniosek X. dziekana I s k i m, nauczycielem z Prokopowa. Aktu ślubnego do- 
odrzucił. Pożądaną byłoby rzeeezą — aby rząd we wszy- pełnił W. X prób. Smólski, wnj panny młodej, w a y- 
stkich przypadkach, gdzie polsko katolicka propaganda w stencyi miejscowego W. X. prób. Zeidlera. W. X. pro­
niemieckie szkolnictwo się m ęsza, zawsze odmowne zajął boszcz Smólski w podniosłych słowach przemówił do mfo-
stanowisko“. Gut gebrüllt! Panie „Geselliger“.

* Nowa zbrodnia polska. Pod tytułem: „Fol-
dój pary

* Antysemicki wiec na Prusy Zachodnia i W. Ks.

Z prowincjonalnfij Wystawy przeinysiowfij.
Już tylko bardzo krótki czas rozdziela nas ot 

ostatecznego terminu, w którym zgłoszenia dla wy 
stawców mogą być uwzględnione. Przyjście dt 
skutku Wystawy, którój sobie wśród naszego społe 
czeóstwa życzono tak usilnie, zależało nietylko ot 
tego, aby zebrać dostateczny fundusz gwarancyjny, 
lecz przedewszystkiem i głównie także od tój okoli 
czności, aby nasi przemysłowcy przez żywy udzia 
w wystawianiu swych produktów dali potrzebną 
podstawę Wystawie, któraby godnie o postępie 
i rozwoju naszego przemysłu mogła świadczyć. — 
Pomysł urządzenia tutaj Wystawy znalazł wprawdzie 
sceptycznych przeciwników, z których niejeden do' 
tąd jeszcze powątpiewa, czy mało sprężysty, a na 
wet ociężały przemysł nasz zdoła się przedstawić 
okazale na Wystawie i czy finansowa strona Wy­
stawy nie wykaże niedoboru —- lecz zapatrywania 
takie, jakkolwiek same w sobie mogą byó poniekąc 
usprawiedliwione, muszą ustąpić wobeo powziętój już 
uchwały urządzenia Wystawy i ze względu na to, 
łe w własnym naszym interesie leży, aby Wystawa 
ogarnęła wszystkie działy naszego przemysłu. Trzeba 
nam przedewszystkiem pamiętać o tem, iż głównem 
zadaniem Wystawy jest ożywienie naszego prze­
mysłu krajowego, zaszczepienie nowych idei, otwo­
rzenie nowych sposobów zarobkowania i umożliwione 
tjm sposobem podniesienie naszój siły ekonomicznój.

Od ilości zgłoszeń na Wystawę, które wpłym 
do l listopada b. r., zależeć będą dyspozycye tery 
toryalne, których się dokona następnie, wskutek 
czego zgłasz jący się późnićj nie będą mogli liczyć 
na uwzględn enie swych wniosków, ponieważ dyspo- 
zyeyjny, lecz ograniczony obszar mógłby już być

na październik 
na maj 
Zyto stałej, 
na październik 
na maj
Olej rzep, słabo, 
na październik

Miasteczko zamieszkane jest prawie wyłącznie I runiu i zdezertował. Wzywa się więc wszystkie władze I na maj
przez Polaków i żydów. Tylko na głównój ulicy mieszka cywilne i w<j kowe, aby porucznika Herke w danym ra- I ®^g0*rtoWSa°k‘
aptekarz ewangelik i Niemiec. Do t go udali się panowie zie aresztowały i do najbliższój komendy wojskowej od- I na październik
Polacy najprzód z żądaniem, a nareszcie z prośbą, aby j stawiły.

* Organ katolików niemieckich „Germania“ wyka- I na grudzień 
1 na styczeń 

na maj 
spożywcza

mowach, jakie świeżo ze strony rejencyi kwidzyńskiej I Owies 
i minis ra oświaty spotkały ojców rodzin polskich z kilku na październik.

gende lehrreiclie kleine Geschichte“, donosi berlińska Poznańskie odbędzie się w Bydgoszczy dnia 28 b. mm I ir T-_U • . n ____„Deutsche Tagesztg.“ co następuje: „Do pewnego ma- Toruńska „Ostd. Ztg.“ pisze: Po ucznik pułku
łego miasteczka naszego powiatu miał zjechać Arcybiskup inżynierów, imienia v. d. Marwitz nr. 61, Fryderyk Bo- 
z Poznania. Postanowiono więc sprawić mn nrcczyste | gnchwał Herke, opuścił 15 b. m. swój garnizon w To- 
przyjęcie.

także raczył na przyjęcie X. Arcybiskupa dom swój ustroić.
Pan aptekaiz najchętniój na żądanie przystał, jednak I znje w osobnym artykule niekonsekwencyą rządu pru 
pod warunkiem, jeżeli jeden z panów Polaków | skiego w sprawie nauki języka polskiego. Mówiąc o od
notoryalnie się zobowiąże, że dom swój, 
w czasie przybycia 8uperintendenta do miasta, pa-

Telegram giełdowy.
Berlin, 24 października 1894 roku. (Kursa końcowe.) 

Kurs z dnia 
Pszenica stałej.

sadnie nstroi. Na ten warunek ani jeden z panów Pola- | gmin w Prusach Zachodnich, którzy wnieśli byli petyeye, |
ków pizystać nie chciał — tam gwałtem chcieli dom ap- ażeby dzieci ich pobierały naukę religii po polsku i uczyły okowity kw. eksp. 
tekarza udekorować, co im się jednak w końcu nie udało.“ się języka polskiego, „Germania“ pisze, co następuje: 1 
Ta historya jest zaiste pouczającą — bo nczy nas, że taki Fakta te zdają się potwierdzać, źe znane rozporządzenie 
aptekarz, mając na wszystko lekarstwo, cierpi sam na wy- językowe ministra oświaty, wydane dla Wielkiego Księ- 
gypkę niegtzaszności. stwa Poznańskiego, nie będzie zastosowane także do in

* Jutro w czwartek dnia 25 b. m. o godzinie 11 nych dzielnic polskich. Naszem zdaniem nie ma żadnegi 
przed południem odbędzie się w Bazarze zwyczajne walne powodu ograniczania rozporządzenia tego na Wielkie I na kwiecień maj 
zebranie akcyonaryuszów Banku ziemskiego. Porządek Księstwo Poznańskie. Ponieważ stosunki w szkołach ln- zyto wyz.eJ-

23 24 22 23
Niem.3%poż.pań. 93 70 93 70

127 70 128 50 Consol. 4% • • 105 90 105 90
35 50 136 26 Oonsol. 3’/a0/o • 103 30 103 40

Pozn. 4% 1. zast. 108 10 103 —
109 - 110 - Pozn. SbWol-zast. 100 — 100 —
116 - 117 - Pozn. 4% 1. rent. 104 50 104 40

Pozn.Bb^/ol rent. 100 90 100 90
43 80 43 70 Poznań, oblig. . 99 70 100 —
44 60 44 5< Nowa Pozn. poż. 100 25 100 —

Austr. banknoty 163 90 163 90
31 9o 32 20 Austr. renta srbr. 95 60 95 60
36 20 86 10 Ros. banknoty . 219 50 219 50
36 10 36 10 Ros. listy zastaw. 102 80 1C3 80
86 40 36 50 Węg.4°!0rentazł. 99 90 99 90
— — — Węg.4°|0 „ kor. 93 30 93 60
37 - 38 - Aust.kred.akcye 223 60 214 75
51 90 52 - Lombardy . . 43 60 43 50

70 Disconto com. . 199 10 199 10
113 113 50

Usposobienie:
000 000 cicho.

0,000 10,000
0 000 0,000 1

23 

31 70

24 

32 -

„ spoż.

S ezeeln, 24 października 1894 roku. (Kursa końcowe.)

zebranie akcyonaryus
obrad jest następujący : 1) Przedłożenie sprawozdania i I dowych w Prusach Zachodnich, Prusach Wschodnich i na
bilansu wraz z rachunkiem zysków i strat; 2) potwier- Slązku są zupełnie takie same, jak w Księstwie Poznań- I óićj rzep, spok"
dzenie bilansu, uchwała co do podziału czystego zysku i skiem, dalój ponieważ nie można zaprzeczyć, że nauka na październik
udzielenie pokwitowania; 3) wybór jednego członka Jrady religii udzielana jest dzieciom w niezrozumiałym dla nich I
nadzorczój (§ 7 statutu); 4) wybór rewizorów interesów języku, a taka nanka zarówno w Poznańskiem, jak
Banku; 5) obrady, ewent. uchwały co do wniosków poda- i w innych dzielnicach, tylko bardzo liche wydawać może
nych przynajmniój na 2 tygodnie przed walnem zebraniem owoce, przeto rząd powinienby wszędzie zaprowadzić naukę 
na piśmie zarządowi. | religii w języku ojczystym i tak samo jak w Poznań-

Kurs z dnia 23 24
Pszenica niezm.
na październik . 125 - 124 50
na kwiecień maj. 131 - 131 50
Żyto wyżej.
na październik . 111 50 112 50
na kwiecień-maj. 115 75 116 50
Olej rzep. spok.
na październik . 43 50 43 50
na kwiec.-maj . 44 — 41 —

Okowita stale.

w miejscu eksp. 
na list, grudz. . 
na kwiecień-maj

Petroleum
w miejscu . . 9 30

Towarzystwa i Spółki.

9 30

czas :
* Na zakupienie surowicy Behringa złożono dotych- skiem, zaprowadzić również naukę języka polskiego. To Fowe Kółko rólnicze powstało w Trysz-

Bertold Hamburger 500 m., Ludwik Bieistein 10 nierówne traktowanie poszczególnych dzielnic polskich nie czynie pod Bydgoszczą staraniem adwokata Moczyń-
m. Michał M. Goldschmidt 10 ra., przełożony pensyi dr. jest żadnemi zewnętrznemi przyczynami usprawiedliwione 
Levy 5 m., Radzca sądu nadziem. Kónig 3 m., F. K. li wytwarza tylko rozgoryczenie, które doprawdy nie wyj- 
3 m., Bielefeld 10 m, Binkier H. Sani 100 m., H. dzie na korzyść państwu.
Wollheśm krawiec męski 10 m., M. S. 10 m.,M. J. 1 m., Bardzo to słuszna uwaga, nad którą rząd pruski
Ado f Fenner 10 m , Julius Zadek 15 m., Leon 10 m., powinienby się zastanowić.
Radzca miejski Jaeckel 30 m., Asesor sądu Moryc Jaffe * W sprawie małżeństw mięszanych w wojsku wy-
20 m-ł Fred i Hans Brandt 2 m., Kurt i Marcin Wil- ’ szło rozporządzenie gabinetowe, według którego upowa-

skiego z Bydgoszczy. Przystąpiła do niego zaraz 
znaczna liczba gospodarzy z okolicy Bydgoszczy. Na 
prezesa Kółka wybrano gospodarza Franciszka Ko- 
cińskiego, na zastępcę Michała Górskiego z Trysz- 
czyna, na sekretarza Józefa Kawkę z Tryszczyna, 
na skarbnika Jana Latosa z Tryszczyna.



* Wystawa Kółka rólniczego w Grodzisku 
pod Pleszewem odbywa się dz-ś przy współudziale 
Patrona i okolicznych Kółek. Poprzedziło ją nabo­
żeństwo.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 23 października.

HOTEL BAZAR. Brzeski z Krotoszyna, hr. Kwilecki 
z Oporowa, pani Biegańska z Cykowa, dr. Sznł- 
drzyóski z Lubasza, Kurnatowski z Murki, hr. Żół­
towski z Ujazdn, Horwatt z Górzyczek, dr. Ska­
rżyński z Spławia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Telefon 84. 
Hr. Bniński z rodziną i służbą z Cmachowa, pani 
Zabłocka z Rybna, Uurug z Gościeszyna, Węsit-rski 
z Wągrówca, Gastmann z Berlina, Preiss z Lipska.

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telefon 165. 
8awiński z Grodziska, Warpiński z Miłosny, Zielo- 
lonacki z Brzezia, Fürst i Mollinger z Berlina, 
Wiener z Wrocławia, Löbnitz z Wolsztyna, Klein 
z Szamotuł.

!K) Pazaań, 24 października. (Sprawo« da nie giełdo* e).
Stan powietrz»: pięknie, 
ukowua cicho.
(Jena wypowiedz —.— W-rpowteaziano —. w inie)tco 

(bea beczai) tow. opodal. SO-ta 49 51 ni., 70-ta 29 00 m., sierpień 
50-ta —.—, 70-ta —,—. m.

(Sprawozdanie urzędowe.)
Okowita. Wypowiedziano —litrów. Cena wypo 

wiedziann —,— mrk., w nU«)»eu bea beczki 50-ta 49,50 mrk. 
70-t» 29 90 m kw-Heń O ta — m, tikta —. — mrk

Ceny targowe w Poznaniu
d. 24 października 1894.

PBzenica
. nowa 

Żyto . . .
Jęczmień . . 
Owiez . . .
Groch wrzący

. na paszę 
Kartofle . .
Wyka . . 
Rzepik . . . 
Lubin źóity .

. niebie« ki

Nakładem Księgarni Katolickiej

Dr. Władysława Małkowskiego
w Krakowie

wyszła świeżo książeczka poi tytułem: (494)

Rok szczęśliwy
Zlania Ojców świętych, na każly dzień roili rozłożone

przez
0. J. Hillegeera, Tow. Jez.

Wydanie eleganckie w oryginalnój oprawie.
Cena 60 fenigów.

Nadsyłający wprost do Księgarni Katolickiej 60 fen. w liście znaczkami 
pocztowemi otrzymają książeczkę tę franco.

Dr. F. Chłapowski
przyjmuje chorych w mieszkaniu swem 
(teo) ulica Wiktoryi 37

przed połud. od 9 — 10, po południu od 3—4 
(z wyjątkiem niedziel i świąt).

Osiedliłem się

jako specjalista na choroby kobiece i jako akuszer
mieszkam

przy ulicy Podgórnej 12?
parter po prawej stronie.

Poznań w październiku 1894. (594)

,u.cLol,płi
dotychczasowy asystent Prof. Dr. A. Martina w Berlinie.

Przyjmuje od 9—10 i od 3—5.
Niezamożnych przyjmuje bezpłatnie od godziny 5—6.

«««»««««««««««aa«««««»
S. Ciszewski

poleca nadzwyczaj tanio
czarne materye w wielkim wyborze:

Czysto wełniane Foule po 85 fen. metr.
Wełn. Crepe od 1,20 M metr. 

Kolorowe materye w rozmaitych wyrobach. 
Półsukienko po 75 fen. metr.

Czysto wełn. materye już po 90 fen. metr.

ClĘżłi modny materyał Cróje Cheviot po 1,75 M. metr.
ILAMLE

gładkie, kolorowe, w deseń, kratki i w paski.

Barchany białe i kolorowe.
Płótna w dobrych gatunkach, Bielefeldzkie i Szłązkie 
Płótna na wsypy, dobry gat. już po 75 fen. metr.

Kobierce — Firanki
po rzeczywiście tanich cenach

S. Ciszewski
(507) Poznań, Stary Rynek 58.

*

0
0
0
0
*

0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
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pięknyl średni | pośledni

100 kilog. 13 J 20 12 0ujl2.- 
10 ! 6o! 10 ,4o'|—
18 - 
li ;20

11 40110;- 
10 7010

Wroclaw, 23 października 1894 r.

Postanowienia
miejskićj

deputacyi targów.
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Magdeserg. 23 października. — CuMin atarnniiy eani 
work. 92°/0 10,65 cukier ziarn. escl, 88% 10,15. cnk. ziar. exn:., 
75% Kendern. —, —. Drugi produkt exc., 7b% Homlem. 8 20, 
Usposobienie: spok. Raflnada chlebowa I. 23,25. Katunui» 
chlebowa II 28,—, mielona rsfln. z beczką 23,60, miel. Midi» 1 
z beczką 21,50. Spok. Cukier surowy 1. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za październik 10,05— pic., 1010—tąd., 
listopad 10,07% płc-i 10,10 żąd., grudzień 10,12!/a P<- 1017% 
żąd., styczeń marzecc 10,82% płac., 10,36— ząd. Spok. ubrei 
tygodniowy w cukrze nurowjm —ctr.

Ha® tarir, 23 października. — O k o w i t a spok., paździsr 
nik-lietopad 19% żąd., listopad-grudzień 19% ząd., grndzień- 
Styczeń 19% żąd., kwiecień-inaj 20‘/s żąd. — Kawa goud

Sprzedaż fabrykatów naszych na Po­
znań i okolicę powierzyliśmy* (593)

p. (J®

w Poznaniu, ulica Wodna nr. 27.
Dla wygody odbiorców utrzymywać będziemy w Po­

znaniu skład hurtowny wszelkich gatunków.
MŁYN PAKOWY

Grabski Wilkoński i Sp.
w Inowrocławiu.

Poznań,
W. Garbary

Nr. 49.

Założony 
w roku 
1844.

J. ZEYLÄND Poznań,
W. Garbary

Nr. 49.

Założony 
w roku 
1844.

(159)

SKŁAD THEN
I artykiMw pogrstóowyeh.

arerage 8antos za październik 70%, M grudzień 66%, za ma­
rzec 62%, za maj 61%. U epos j hienie: potw. Obrót-----
miechów. 

¿postrzeżenia netetroiegiczne w raznaniM
w październiku.

Data i godzina. j Barometr. Wiatr. Stan
1 powietrza

i Temp.
w. Cel.

23. Po połud. 2 I «57.1 jPłuZ. umiar. |pńi pogodnie I + 7,8
23 Wiecz. 9 759.1 PłnZ. lekki. i pogodnie -f- 5,6
24 Rauo 7 759.8 ‘spokojnie !poehml) + 16

*) Mgła.
Unia 23 pażdz. maximum ciepła -i- 7,9° 0

. 23 . minimum „ -+- 3.9J .

(jou ikCieslano). 
FABRYKA

papierosów i tureckich tytuni
<»<*>

I. E. J. KOMEMDZEfSKI W DREŹNIE
zwraci Śzaiownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych haudlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

tylno
Z pozostałych 

z doitawy 
20(0 tak zwanych

Wychodzi tylko ibecnie

w.
wojskowych

der na konie
sprzedaj« się wprost gospodarzom 
nader tanio sztukę po 4,25 Mk 

powodu przeplecionego nie 
zupełnie akuratnie wykonanego 
brzegu. (669)

Grube te dery — nie podle­
gające zniszczeniu — ciepłe 
są jak kożuch, wielk. 160X180 
cm. (pokrywają zatem całego ko­
nia), kolom ciemno brunatnego 
z obszy temi brzegami i trzema 
szerokiemi pasami.

Mały zapas
ang. sportowych 

der na konie
koloru żółtego podobnego do złota 
i grochu — obszytych 4 szero­
kimi pięknymi pasami, ofiaruję 
z powodu bardżo nieznacznych 
(tylko przez znawcę dostrzegał 
nych błędów w przędzeniu) po 
6,2ó Mk. za sztukę, zwykła cena 
wynosi 15 Mk.

Obstalunki wyraźnie napisane, 
które wykonuje się tylko za po­
przednim nadesłaniem należyto 
ści lub za pobraniem poczto wem 
przyjmuje jent-rUny zastępca „po­
łączonych fabryk wyrobów z weł­
ny“ G. Schubert, Berlin W. 
Lelpzigerstrasse 115.

NB. Za towar niepodo 
bający się zobowiązuję się oddać 
cenę kupna,

Pleszew
rW. Księstwo Poznańskie.

Kazimierz Bączkiewicz
poja.zdn.ilz: ><• ♦ 

(dawniej Wachulski) (477)

w Poznaniu, ul. Strzelecka nr. 31
poleca się do wykonywania wszelkich prac w za­
kres pojazdu!ctwa wchodzących przy 

skorej i rzetelnej usłudze i cenach umiarkowanych.

Wielka Pilska loterya pieniężna
celem przejścia w pomoc dotkniętym w skutek źródlanćj ka­
tastrofy mieszkańcom. (579)
Główna w gotówce bez

wygrana I " «“r tF iYB« potrącenia. 
Cena iosu oryginalnego po 3 Mk. (Lista w kopercie zamknię­

tej włącznie portoryum 60 fen.)
Dom Bankowy Schereck założony w 1843 r. 

Berlin, Taubenstr. 35.

Polecani się do upiększania kościołów i kaplic,
buduję nowe ołtarze, przerabiam i odnawiam 
stare, dostarczam olejnych obrazów, konfe- 

syouałón, chrzcielnic i t. d.
Wieloletnia fachowa znajomość i wszechstronne uznanie 

dają mi rękojmią, że i nadal cieszyć się będę, zaufaniem 
Wielebnego Duchowieństwa, które mi prace dekoracyjno 
w kościołach naszych powierzyć raczy. (158)

Marcin Piotrowski
zakład malarski i pozłotniczy,

fabryka ołtarzy i stacyi Męki Pańskiej,
Poznań, Wrocławska ul. nr. 14, I p.,

wchód przez bramę.

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z sierci wielbłądziej.

SUórę »ugfielslcn na pasy.
Gumowe płyty, sznury, węże etc.
A-t^bent ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach. ('.) 
Aimraty saslclane z stacyi Dr. Delbriicka w Berlinie. 
Hmu.rowuilti Tovote, Stauffera etc. do stałego tłuszczu. 
Tlnszcz stuły do powyższych smarownisów (oszczędność

w oliwie 90%).
Worki do zboża.
FłacHty na lukomobile poleca

Z. MAZURKIEWICZ,
Fabryka pasów,

oraz skład techniczych tow,rów dla gorzelni i cukrowni.
Poznań Hismarha ul. nr 10.

St Opielińskl
afiryka wyrobów workowych i bialmk wosku

■w KxotosÄ^rxxl©
pole« a (129)

.. ZBORALSKI
założony w roku 1853

poleca imane ze swś) dobroci

'Wina węgierskie (tokajskie)
osobiście na Węgrzech u producentów zakupione.

FPróby i cenniki na żądanie franko i gratis. Podróżujących nie wysyłam

SjiWtece
wyrabiane stosownie do pizepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i iranco.__________

J. Krysiewicz,
fabryka wyrobów z miedzi i mosiędzu

św. Marcin nr. 65,
poleca ua nową kampanią (125)

aparaty gorzelnicze
do ciągłego odpalania, jak również

znaczny zapas
rur, kurków, wentyli, wiązań i t, <ł.

Wszelkie reperacye tak w fabryce jak i po
gorzelniach wykonywa się szybko i sumiennie.

kufry, walizki, torby,
u portmonetki, szelki, kieszonki do 11- 
“ stów, pieniędzy i cygar

własnój roboty poleca (249)

IV. WOŁNIEWICZ,
siodlarz-kieszeniarz w Bazarze w suterynach.

Magazyn mebli
Majstrów Stolarskich

J. Krąkowski, (156)

Podgórna ulica nr. 8, 
poleca Szan. Publiczności meble własnego 
wyrobu od skromnych do najwykwintniejszych, 
kompletne wyprawy jako i pojedyncze 
sztuki, również meble wyścielane, lustra 

i marmury po najniższych cenach.

Wielebnemu Duchowieństwu 
i Szan. Dozorom kościołów 
poleca się organmistrz, Polak,

do budowania '

organ
1 i wszelkich reperacyi takowych.
’ Za gwarancyą rzetelnćj i ta- 

nićj pracy posłużyć mogą chlu- 
; bne świadectwa, któremi się 
okazać może. (126)

Roman Hoffmann,

Kucharka
w wieku przeszło 30 lat 

wyuczona gotow. przy kucharzu, 
dąca 2 lata w miejscu — obeznana 
z gospod. i prasow. poszuk. od No 
wegoRoku miejsca u księdza na pro­
bostwie. Polecić może bez kosztów 
kantor Jadwigi Szymańsklćj, Po 
znań, Wiedeńska 3. (595)
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A. Andruszewski,
Rycersna ulica Nr. 30.

Magazyn mebli
i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą 

dzeń pokojowych w różnych stylach
poleca szczególnie dla osób nerwowychw materace

wyściełane puchem roślinnym (Kapok)
• x . • • __ „a1„ 'znahnl B7.ni

1rrow
ośći

który przez najsławniejsze powagi na polu hygieny został uznany 
■z.a najlepszy 1 o wiele zdrowszy materyał od pierza i włosia.

‘ WleŁ < wybór Roblercy Smyrna, Asminster i in­
nych gatunków. Por ty ery 1 Urany w najnowszych dese­
niach oraz najmodniejsze materye na meble są za,w|^? 
u mnie na składzie. ■ ■ , , t1"'

Cenniki na życzenia, gratis i franco.________ _

Panorama mięizynaroilowaOrganista
żonaty, biegły w swym zawodzie 
i dobre posiadający świadectwa, po­
szukuje miejsca od Nowego Roku, 
lub też od każdej chwili. Łaskawe 
oferty pod nr. 592. do Ekspedycji 
Kuryera Poznańskiego.

Zi redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania — Nakładem i czcionkami Drukarni Kurjera Poznańskiego.

Berlińska ulica nr. 7. (573)

Podróż po górach 
hercyńskich.

Dodatek,
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